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Wiadomośći
polityczne

Z dyplomacji
Min. Beck przyjął wczoraj posła 

Szwajcarji w Warszawie p. Segesscr- 
B'_unegg oraz posła Portugalii de 
Mollo, który złożył ministrowi, a na­
stępnie wicemin. Szembekowi wizytę 
pożegnalną.

Elcsperci Ligi Narodów 
w  Warszawie

Wczoraj przybyła do Warszawy ko 
misja ekspertów Ligi Narodów w 
związku z tocząccmł się rokowaniami 
nolsko - goańskiemi, w sprawie rewi­
zji umowy warszawskiej. Przedmio­
tem rokowań są sprawy kontyngen­
tów, organizacji służby celnej, nada­
wania ooywatełstwa gdańskiego i poi 
skiej puczty w Gdańsku. W skład ko­
misji wchodzą pp.: Anglik Carr, Jugo 
słowianin Subbotic i Luksemburczyk 
Calmes. Towarzyszy im z ramienia 
sekretarjatu Ligi Narodów p. Kremer. 
Komisja zabawi w Warszawie trzy 
dni.

Wyjazd premiera
Premier Jędrzejewiez, który w ubic 

głym tygodniu przybył do Warszawy 
w związku z pracami komitetu ekono 
micznego, wyjechał wczoraj na kilku­
dniowy odpoczynek.

Po powodzi
Przybył ao Warszawy w sprawach 

służbowych wojewoda stanisławow­
ski. Jagodziński.

Min. Auoert w  Gdyni
Wczoraj przybył z Warszawy 

do Gdyni bawiący obecnie w 
Polsce główny delegat irancuski na 
konferencję rozbrojeniową w Gene­
wie, minister pełnomocny p. Louis 
Aubert, w towarzystwie przedstawi- ' 
cielą ministerstwa spraw zagr. radcy 
Sławińskiego. Minister Aubert zwie­
dził cort wojenny, urząd morski i 
port handlowy, popołudniu zaś udał 
się do Gdańska, gdzie byl podejmo­
wany przez komisarza Papeego.

Ae olf Nowaczyński

owiety i kobiety
Ludność Bolszewji dnia 1 

stycznia r. 1932 wynosiła cyfrę 
166.165 700. W porównaniu z po­
przednim spisem ludności z dnia 
1 stycznia r. 1926 ludność Bolsze­
wji wzrosła o 16 miijonow 134 ty­
siące. Wzrost tej cyfry stoi w 
związku z faktem maxymalnej 
mnożności narodow zamieszkują­
cych europejską część Związku 
Republik Radzieckich. Ten naj­
wyższy przyrost przedstawia 3ię 
w cyfrach: na 1000 rodzi się 427, 
umiera 21. Jest to największy 
przyrost na całej kuli Temskiej 
(21.7% promille). Nie ulega za­
tem Kwestji, że liczba ludności w 
Sowietach przekroczyła dziś cyf­
rę 170 miljonów.

W  ostatnim numerze naszych 
,,Wiadomości Statystycznych*1 
(nr. 11), dane za czwarty kwar­
tał r. 1932 o naszym ruchu natu­
ralnym ludnościowym są już 
wprost groźne.

Wbrew stałym, uporczywym, 
'gnoranckim optymistjmznym, su- 
gestjom prasy stołecznej i pro­
wincjonalnej, Polska weszła już 
vs krąg narodów wymierających. 
Jest do skonstatowania nagły, 
nm spodziewany fatalny spadek 
urodzin i fatalny spadek przyro­
stu.

W r. 1925 przyrost naturalny 
wynosił 18 (pro mille) przy 17 
zgonach, a 35 urodzeniach.

W r. 1932 przy 15 zgonach jest 
już tylko 29 urodzin a przyrost 
naturalny wynosi 14

Dodajmy tu do tej nieprzyjem­
nej rewelacji z „'Wiadomości Sta­
tystycznych (nr. 11) i to jeszcze 
że tę nawet skromną cyfrę przy­
rostu naturalnego (14),„ zawdz;ę- 
czamy głównie wschodnim poła­
ciom kraju, gdyż w zachodnich 
województwach oraz w miastach 
wielkich ("Warszawą, Łódź, Poz-

j.k to ayłfl mrinkowkc?
Szczegóły prowokacji komunistycznej

W związku z projektowanym 
przez pewne sfery ukraińskie ob­
chodem na Makówce pod Tuchlą 
dla uczczenia poległych Siczo­
wych Strzelców, pojaw;ły się po- 
głosjci i wiadomości, które niezu 
pełnie dokładnie przedstawiają 
przebieg prowokacji komunistycz­
nej, podjętej dla wywołania a- 
wantur i spowodowania wkrocze­
nia i represyj władz. Agencja 
Wschód otrzymuje w tej snraw;e 
informacje podające istotny stan 
rzeczy i przebieg wypadków:

Pewne sfery ukraińskie urzą­
dzały dotąd w sierpniu obchód 
na MaKÓwce pod Tuchlą ,1 gdzie 
znajdują się groby strzelców Si­
czowych, poległych podczas wiel- 
kipj wojny. Groby te strojono i 
odprawiano nabożeństwa. Ostat 
nio zainteresowanie tym obcho­
dem wśród sfer ukraińskich znac2 
nie zmalało, temDardziej, że ob­
chód wypadł w sierpniu podczas 
żniw, a w tym terminie trudno 
było o ściągnięcie większej ilości 
ludzi.

Ukraińskie towarzystwo ochro­
ny mogił wojennych oddział w 
Skolem, postanowiło urządzić w 
tym roku obchód na Makówce już 
w lipcu, a czynniki zbliżone d» 
U.O.N. postanowiły wyzyskać ob- 
c-hod ściśle religijny do ściągnię­
cia jak największej ilości młodzie 
ży ukraińskiej, symjpatyzującej z 
ruchem skrajnie nacjonalistycz­
nym.

Moment ten postanowili wyzys­
kać również komuniści, aby do­
prowadzić podczas obchodu do 
większych awantur i sprowoko­
wać wkroczenie oddziałów policyj 
n jch  aż do użycia broni włącznie,

W tej sytuacji, pojawił się w o- 
kolicy Tuehli niejaki Iwan Caban, 
lat 21, religji grecko - katolickiej, 
bez określonego zajęcia, jako de­
legat Komir.etu okręgowego komu­
nistycznej partji zachodniej U- 
krainy i założył sztab kierujący u 
stóp góry Czudyłów. Caban ma­
jąc do dyspozycji znaczne fundu­
sze ze źródeł wywrotowych, zbu­
dował w lesie kryjówkę bardzo 
dobrze urządzoną, zaopatrzoną w 
najrozmaitsze przybory technicz­
ne i broń,

W tym czasie kryjówka Cabana 
i jego pomocników była już pod 
obserwacją policji. Władze bez­
pieczeństwa województwa stani­
sławowskiego, zdając sobie spra­
wę t zamiarów Komitetu komun’-

i stycznego, zakazały przedewszysi 
kiem obchodu na MaKÓwce, Dele­
gacje poważniejszych sf»r ukra­
ińskich otrzymały ze strony
władz miarodajne wyjaśnienia, 
które zostały natychmiast zrozu­
miane i zużytkowane przez kie­
rownictwo obchodu na Makówce 
w 'trosce o bezpieczestwo młodzie 
ży. Władze zezwoliły natomiast 
na nabożeństwo i odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej na rzecz
Strzelców Siczowych v  T-ichli.
Tymczasem akcja wła Iz bezpie­
czeństwa w kierunku unieszkodli­
wienia działalności KPZU postę­
powała z błyskawiczną szybkoś­
cią. Kordon policyjny pod kierun­
kiem doświadczonych oficerów po 
licji, otoczył szerokim pierście­
niem kryjówkę i prsygetował się 
odpowiednio do tej akcji zdając 
sobie sprawę, że komitet komuni­
styczny użyje broni.

Gdy kryjówka została już od­
powiednio obstawiona odział po­
licji zacieśnił pierścień zbliżając 
się do wejścia do kryjówki. Z kry 
iówki zaczęły padać gęste strza­
ły. Oddział pÓlicji odpowiedział 
strzałami, a na polecenie komen 
danta oddziału policyjnego rzuco 
no dc kryjówki kilka granatów 
łzawiących. W kryjówce zapano­
wała chwilowa cisza, tak jakby 
obecni w kryjówce przygotowy­
wali się do dalszej akcji. Należy 
dodać, że oddział policji nie 
mógł wówczas wiedzieć, kto 
względnie ile osób znajduje się w 
kryjówce. Po jakimś czasie odez­
wały sin z głębi kryjówki strzały 
i znów zapanowała cisza. Wów­
czas oddział policji wkroczył do 
kryjówki i zastał następującą sy­
tuację:

W kryjówce KPZL znajdował 
się tylko Caban, który jak potem 
stwierdzono pełnił wówczas ro­
dzaj dyżuru, a jego pomocnicy za 
jęci byli działalnością w terenie. 
Caban widząc, że jest otoczony, 
zastrzeli, się z małego rtwolweru.

Dowiadujemy "ię, że w związku 
z powyższą działalnością KPZL' 
aresztowano 23 osoby, przeważnie 
na terenie skolszczyzny, które bra 
ły udział w powyższych zamierzę 
niach komunistycznych.

Obchód kościelny , ukraiński i 
odsłonięcie tabbcy pamiątkowej 
w7 Tuchli odbył się w zupełnym 
porządku. Władze bezpieczeń­
stwu w czas udaremniły prowoka 
torską akcję komunistyczną

nań,, Kraków), cyfra urodzin 
jest znacznie mniejsza. To, z cze­
go dotąd byliśmy dumni, to jest 
renomę wyjątkowej rozrodczości 
zawdzięczamy głównie naszym 
mniejszościom wschodnim, to jest 
Białorusinom, Rusinom (Ukraiń 
com ), Litwinom i Żydom Rdzen­
na polska 'udność pod wzglę­
dem spadania cyfry urodzin zbli­
ża, się już do opłakanego stanu 
reszty zachodniej Europy. Jest to 
bardzo ważny problem, którym od 
jesieni będą musiały się zająć na­
sze sfery miarodajne i nasza o- 
pinja publiczna.

Imponujący, ale i niepokojący 
przybór ludności w Sowietach 
przypisywać należy w pierwszym 
rzędzie oczywiście świeżości i 
młodszośei rasy wschodnich Sło­
wian, ale już w drugim rzędzie 
racjonalnemu unormowaniu całe­
go życia sexuahiego wbrew wszel­
kim legendom, jakie przetrwały 
jeszcze z pierwszjuh lat rewolu­
cji sowieckiej, kiedj anarchja , 
płciowa i eksperymenty z mał­
żeństwem i rodziną święciły do­
słowne orgje Z tych czasów roz- 
pasania i rozwiązłości pozostały 
już tylko anegdoty i pow ieści w 
literackich utworach zmagazyno­
wane. Już sam Lenin występu 
wał najostrzej przeciw wszelkie­
mu „ułatwionemu życiu", refor­
macji sexualne,i i „rozwodnieniu" 
małżeństwa. Od roku 1926 datu­
je się wogóle powrót do normal­
nej struktury życiu rodzinnego. 
Prostytucja została wogóle zdła­
wiona i zgnieciona. O handlu ży­
wym towarem, który tak straszli­
wie lozrósł się u nas obecnie, 
niema wogóle ani śladu. Pogląd 
na kobietę, jako na „szklankę wo­
dy" i obiekt funkcji fizjologicznej 
nie istnieje, Cywilne małżeństwo 
zawarte w Z.A.G.S. może petem 
legalnie być podparte ślubem w 
ccrkwijAgdzie także chrzcić moż­
na dzieci. Rozwód dozwolony tyl­
ko po trzech latach pożycia mał 
żeńskiego. Alimenta autorowi 
dzieeki Odtrąca się -z pensji W , za­
robków. Sztuczne poronienie do­
zwolone w pierwszych trzeci mie­
siącach tylko za oficjalnem po- 
i woleniem ^lekarza —• a wogóle 
obostrzenia bardzo luźne i bardzo 
ścisłe.

Bardzo wyczerpujących szcze­
gółów o stanowisku kobiety w So­
wietach można wywiedzieć się w 
dwuch poważnych publikacjach 
niemieckich zasługujących na po­
lecanie tj Famina W. Halle: „Die 
Frau im Sowiet russland" (Paul 
Zsolnay - Verlag) bogato ilustro- 
strowane (drogie!) oraz „Das 
Eherechl im Sowietrussiand" dr. 
Grigory Sołowiejczyk (Hans - 
Busch-Verlag, Leipzig). Sądząc 
zaś z różnych recenzyj uzupełnia 
jących niejako obrazem żywota i 
sytuacji niewierntj w Sowietach 
byłaby książka znanej angielskiej 
dziennikarki Elli Winter („Lin­
coln St.effens") o „Czerwonej 
Cnocie" w Sowietach. To zaś o 
czem :nformują dwie książki nie­
mieckie, to w jednym lapidarnym 
ustępie niejako streszcza nasz 
świetny podróżnik i narrator p. A. 
Janta Połczyński, pisząc (str. 
163) co następuje:
, „Niech nikt sobie nie wyobraża, 
że kobiety w Sowietach są łatwe 
i że miłość chodzi po ulicach tyl­
ko rękę wyciągnąć jak u nas. Po­
ziom moralności jest tu naogćl 
wysoki... Podniesienie poziomu 
moralności uważamy za zupełnie 
konkretne osiągnięcie we wsnół- 
czesnem życiu Sowietów, sięga 
głębiej i dalej niż zniesienie pro­
stytucji. Nie wiem jak tam starsi 
ale młodzież, którą spotykałem, 
traktuje te sprawy prawie suro­
wo a w każdym razie bardzo po­
ważnie".

Jakby na potwierdzenie tych 
rewelacyj Janty Połczyńskiego w 
ostatnich miesiącach „Liga Mło­
dych" w swej „Komsonolskiej 
Prawdzy-" wydrukowała odezwę 
omal, że skrajnie purytuńską:

„Komunizm potępia stanowczo 
nieuporządkowane życie seksualne, 
poza małżeństwem... Jedynem roz­
wiązaniem problemu seksualnego jest 
Ścisły i trwały związek małżeński, o- 

, party na miłości, a wynikły z przy­
jaznego obcowania, harmonji ducho­
wej oraz wzajemnego pociągu i za­
interesowania";
Widzimy więc z tego , jak . ol­

brzymie zmiany zaszły od czasów, 
kiedy doskonały powueściopisarz

sowiecki Borys Pilniak (.nawiasem 
mówiąc pochodzenia niemieckie­
go, nazwisko Grondu) wyszydzał 
bez pardonu bałagan sexualnych 
ustosunkowań i rozpasań refor­
mackich, kiedy to i styl wyzwo­
leniu płciowemu kobiety rosyj­
skiej nadawały szykowne strój ni- 
sie, komisarskie towarzyszki Koł- 
łastajowa lub Lunaczarska.

Teraz ideał kobiety w Sowie­
tach jest całkiem inny. Dla jed­
nych będzie nim nieustraszona pi­
lotka 'Wolkowa, dla innych ta, co 
wzięła udział w ciężkich podró­
żach podbiegunowych na łama­
czach lodów... Jeszcze dla innych, 
dla całkiem innych ta r.ieustraszo 
na żona komisarza Bubnowa 
Abrikosówna co pod nieobecność 
męża poszła ochrzcić dziecko dy­
gnitarskie w cerkwi, a dla której 
mąż zawezwany przez Centralny 
Komitet Partji do natychmiasto­
wego rozwodu, odpowiedziawszy: 
n ic! poszedł do dymisji, w od­
stawkę..., w niełaskę . . Najciekaw 
sza atoli kobietą dzisiejszych So­
wietów jest zdaje się nie pilotka 
Wolkowa a pisarka Wojnowa. 
Jednem dziełem jedną powieścią 
odrazu wybiła się na pierwsze 
nuejsce. Nie jest tych literatek w 
Sowietach tak wiele, jak u nas, ale 
piszących mężczyzn Iegjon, tysiąc 
a jednak wszystkich zakasowała
A. J. Wojnowa. I jak Wolkowa 
wśród pilotów, tak Wojnowa 
wśród pisarzy rekord osiągnęła 
najwwższy . Ani Seifulina ani Ol­
ga Forszt czy Marutta Saginian 
nawet się z W oj nową mierzyć nie 
mogą, a koledzy po piórze muszą 
„ruki pa szwam" trzymać. „P o­
wieść" je j szczęśliwym trafem też 
już można czytać po niemiecku w 
nakładzie Paul List - Verlag, 
Lipsk, w tłumaczeniu Groenera, 
gruby tom omal 600 stron.

Jesł to sowiecki Podfilipski. 
Żywot, myśli, zasady, metody ży­
ciowe przeciętnego wzorowego a- 
paratczyka, karjerowicza, obrzy­
dliwca, ale popisowego, modelo­
wanego. Sałyra w formie auto- 
apologji. W Sowietach najpierw 
puszczono wolno te „Fałszywe 
klejnoty", nie dopatrzywszy się, 
nie wywąchawszy żadnej niebła- 
gonadieżnosti. Obaj szpicle lite­
raccy Awerbach i Litwaków już 
dawno zostali zlikwidowani. Inne 
„głowotiapy" z cenzury nie po­
znały się na ironj i i sarkazmie.

I dopiero kiedy satyryczna spo­
wiedź łajdaczyny Mieszkowa za­
częła zyskiwać olbrzymie powo­
dzenie, wreszcie ją capnięto, skon 
fiskowano, a autorka wolała na 
jakiś czas opuścić imperium Ka- 
ganowicza i Kałmanowieza.

Na Sowiety jest to satyra do­
tychczas najtęższa i najbardziej... 
męska. W  prostej to linji spad­
kobierczyni, wnuczki Sałtykowa- 
Szczedryna, Krylowa, Gogola, 
Gribojedowa, Ostrowskiego, Soł- 
taguba, Awerczenko czy Zoszczen 
ko przy Woinowie prosto: Lawi- 
damki. Nasze wpatrzone w lux 
ex Oriente piszące panie: Kia- 
helska, W. Szymanowska i t. p. 
koniecznie jak z Sołowiejczykiem 
tak z drugiej strony i z Mieszko- 
wem W ojpowej coprędzej zapo­
znać się powinny. Nasze aparat- 
czyki też w tem sowieckiem zwier 
ciadlc coprędzej przeglądnąłby 
się mogły... Możeby pan Otmar- 
Berson w „Gazecie Polskiej" też 
i temi falszywemi brylantami się 
zajął?

Skąd zasię taka w pisarce we­
wnętrzna na Sowiety pasja 
głęboka a zatajona skoro kobie- 
t yw Sowietach jednak na wyższy 
gradus żywota tam postawione?

Oto na pytanie... odpowiedź, 
może powierzchowna, nietrafna, 
taka ot sobie hypoteza figlarna!

O materjały na suknie w So­
wietach trudno i skweres i rary­
tas Na kartki 10 metrów na o- 
sobę wydają. Przeglądy mody so­
wieckiej (sic) już i urządzają się 
ale co to za desenie na maneki­
nach (sic), pożal się Boże! W eł­
niane bluzki a na nich samocho­
dy ciężarowe, maszyny, traktory 
nadrukowano!... Albo znowu ca­
ły materjał na suknie w cyfry z 
postępu i sukcesów piatiletki 
( s i c ) ! Albo materjał wetniany z 
mapami (sic), konflikt japońsko- 
chiński (s ic).

W tym sezonie, w takich dese­
niach musiały paradować i po­
dobać się towarzyszom młode ko­
biety nietylko z dziur prowincjo­
nalnych."

Cóż więc dziwnego, że naj­
ostrzejszą dotychczas satyrę na 
Sowiety, w tyle zostawiając Bu- 
thakowych i Afinogenowych na­
pisała kobieta.

Tłumaczcież do licha coprędzej 
spowiedź Mieszkowa W ojnow ej! 
Cóż nad nią dziś w Polsce może 
być aktualniejszego?

Nowa faJa żydostwa
200 tysiący żydów 

z Niemiec do Polski 
na początek

Od dnia 1 b. m. w Niemczech 
działa ustawa, na mocy której cu­
dzoziemcy, przebywający w tym 
kraju i zarabiający mniej niż 
700 mrk. miesięcznie, muszą uzy­
skiwać pozwolenie na kontynuo­
wanie swojej pracy.

Ta ustawa, według twierdzenia 
żydów wydana została w celu 
usunięcia z kraju dużej ilości ży­
dów, obcych obywateli.

Hajnt z 7 b. m. umieszczając 
korespondencję z Niemiec, po­
święconą skutkom różnych zarzą­
dzeń rządu Hitlera pisze:

„1.7 rząd Hitlera postanowił wy­
dalić 40 tysięcy polskich £y&ów. W 
ten sposób niszczycielski pochód bar­
barzyńców po 3 miesiącach osiągną! 
swój najwyższy punkt. Nie może­
my milczeć i nie wolne nam mil­
czeć".

A zatem sami żydzi przyznają, 
że od 1 b. m. płynąć miała do 
Polski fala 40 tysięcy żydów. 
Niewątpliwie, chodzi tu o ojców 
rodzin, jako tych, którzy zara­
biają Jeżeli weźmie Się pod uwa­
gę, że żydzi sami zazwyczaj obli­
czają swoją rodzinę średnio na 
5 osób, wynika, że po 1 b. m. dc 
Polski płynąć może około 200 ur- 
sięcy żydów.

Ale to jest tylko początek.

Przeciw opozycji
w  Gdańsku

IV gdańsku trwa akcja przeciw­
ko opozycji. Po przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego aresztowany zo­
stał wczoraj przewodniczący stron­
nictwa socjalistycznego w Gdańsku, 
pos. Brill, ped zarzutem współudz a- 
łu w sprawie przekazania majątku 
wolnych związków zawodowych.

Policja w Tigenhofie (teren 'Wol­
nego Miasta) aresztowała 8 robotn: • 
ków pod zarzutem napadów na bo- 
jówkarzy hitlerowskich.

Zaaresztowany-- został także b. 
d\ rektor kawiarni „Cafe W i en1 , p 
Lietz, pod zarzutem malwersacyi h;- 
potccznych P Lietz odpowiadać ma 
przed sądem również za to, iż sym­
patyzując z soojaLstami, usiłował 
wpłynąć na zarządcę masy upadło­
ściowej socjalistycznej „Danziger 
Yolksstimme", aby nie przeciwsta­
wiał się drukowaniu organu socjali­
stycznego.

Cztery razy więcej, niż przed wtfną
wydaje Rzesza na żołnierza

Rewelacje angielskiego 
rzeczoznawcy

LONDYN, 19.7. —  Znany rze­
czoznawca wojskowy pułkownik 
armji brytyjskiej Liddell - Hart 
rozważa dziś na łamach „Daily 
Telegraph" ponowne zbrojenie 
się i ćwiczenia armji niemieckiej, 
podkreślając, iż Niemcy nie szczę 
dzą niczego, aby swój aparat w oj­
skowy doprowadzić do perfekcji.

Niemcy zupełnie otwarcie igno­
rują artykuł 177 Traktatu W er­
salskiego. organizując młodzież 
grupami dla celów wojskowych. 
Reichswehra stanowi potężne ka­
dry, które mają do dyspozycji w 
miucji hitlerowskiej poddostat- 
kiem materjału ludzkiego prze­
wyższającego miljon zorganizo­
wanych ludzi.

Jasnem jest, zdaniem wojsko­
wego rzeczoznawcy, że miljon lu­
dzi obecnie wystarczyłby w razie 
wojny na pierwszy okres 6-iu ty­
godni, dopóki świeżo wyćwiczony 
rekrut niemiecki nie zajmie linji 
frontu. Ale dla każdego, kto ro­
zumie istotę wojny współczesnej, 
a mianowicie przewagę mechani­
cznej siły ogniowej nad siłą ludz­
ką, liczebność armji niemieckiej 
wywołuje mniejsze obawy, aniżeli 
je j uzbrojenie. Bez ciężkiej arty- 
le r j„  bez tanków i aeroplanów 
wojennych armja taka miałaby 
małe szanse podjęcia korzystnej 
ofenzywy przeciw Francji. Z dru­
giej jednak strony armja taka 
mogłaby znienacka przekroczyć 
granicę polską i wpaść do „ko­
rytarza", trzymając się tam jakiś 
czas.

Najbardziej pewnym i przeko­
nywującym dowodem postępów 
niemieckich w zakresie ponowne­
go uzbrojenia się jest stosunek 
wydatków w budżecie wojskowym 
przeznaczony na wyposażenie pod

względem materjału wojennego. 
W roku 1931 Niemcy wydały na 
ten cel 6 miljonów funtów, czyli 
połowę tego co wydała W. Bry­
tanja. Suma ta stanowi prawie 
60 procent tego co Niemcy wy­
dały na zaopatrzenie pod wzglę­
dem materjału armji niemieckiej 
w r. 1913, aczkolwiek armja ta 
była 5 razy większa. Pik. Lidćell- 
Hart stwierdza, że wydatki na 
materjał wojenny w stosunku do 
jednego żołnierza są jbecnie w 
armji niemieckiej czterokrotnie 
większe niż były w okresie armji 
przedwojennej, którą wszyscy u- 
ważali za najświetniejszy aparat 
na świecie.

Głos gen. Sikorskiego
PARYŻ, 20.7. — Dzienmkarz 

francuski London, który na ła­
mach „Journalu" ogłasza przepro 
wadzoną przez siebie ankiete na 
temat przygotowań niemieckich 
do wojny odwetowej, w drugim 
artykule zdaje sprawę z wizyty, 
jaką złożył w Warszawie genera­
łowi WL Sikorskiemu, Autor za­
pewnia, że rozmowa z generałem 
polskim przekonała go, iż w Pol­
sce istnieje całkowite zrozumie­
nie dzisiejszej sytuacji między­
narodowej, a zwłaszcza wyjątko­
wo trafne wyczucie wypadków, 
rozwijających się w Niemczech. 
Gen. Sikorski oświadczył mi —  
pisze dalej London —  że podczas 
pokoju Tylżyckiego Napoleon 
rozbroił Niemcy, pozostawiając 
im jedynie armję, złożoną z 42 
tys. żołnierzy. Jednakże w 6 łat 
później, podczas bitwy narodów 
Scharnhorst potrafił zgromadzić 
arm;ę, sięgającą blizko 300,000 
ludzi. Historja wiecznie się pow­
tarza —  zakończył generał Sikor­
ski i zdanie to „Journal" podaje 
w nagłówku. Dalszy ciąg arty­
kułu Londona poświęcony jest za­

gadnieniom, dotyczącym przem; 
słu wojennego Niemiec, wyrabi? 
jącego wszelką zakazaną broń, 
nie krępując się już nawet tajno­
ścią fabrykacji, wyraźnie --'bro­
nionej w traktacie wersalskim.

Przemysł wojenny rośnie
BERLIN, 19.7. —  Z kół do­

brze poinformowanych donoszą, 
że mimo optymistycznych zape- 
wień oficjalnych czynników rzą­
dowych o ożywieniu koniunktury 
gospodarczej w Niemczech, kry­
zys nietylko nie zmniejszył się, 
ale raczej wzmog;.

Stan zatrudnienia w poszcze­
gólnych gałęziach produkcji wy­
nosił w czerwcu o 15 proc. mniej, 
niż w maju b. r. a o 30 proc. 
mniej, niż w czerwcu ub r. Słabe 
ożywienie zanotowano w przemy­
śle tekstylnym, gdzie ilość za 
trudnionj-ch wzrosła w porówna­
niu z rokiem ubiegłym o niecałe 
10 proc.

Natomiast w t. zw. przemyśle 
inwestycyjnym, pod którą tc naz­
wą kryje się niemiecki przemysł 
wojenny, ilość zatrudnionych 
wzrosła znacznie, dochodząc w 
niektórych wypadkach do 50 proc 
Niemieckie fabryki materjałów 
wybuchowych, aparatów lotni­
czych i motorów są tak przełado­
wane zamówieniami, że nie mogą 
im podetać.

W związku ze wzmożoną dzia­
łalnością fabryk materjałów wy­
buchowych zaznaczył się ostatnio 
brak surowców, szczególnie celu­
lozy, którą wobec tego sprowadza 
się w ogromnych ilościach z za­
granicy.

W ostatnim czasie zanotowano 
również znaczne ożywienie w ni' 
mieckim przemyśle chemicznym 
Wiadomości o ożywieniu w prze­
myśle wojennym wywołały wiel­
kie zaintersowanie zagranicą.


